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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
= 2 Węgier. — 
wiór 2 Preszburska z dnia 18. kwietnia za- 
Przywróce gł "jeca wiadomość: »W zamiarze 
unajskiómi związków miedzy okolicami nad- 
c.k. u m i Czarnóm morzem , przeznaczyło 
zew A Ywilejowane towarzystwo żeglugi pa- 
Spróbowani unaju, statek parowy »Argo* » dla 
i wodos i. przejazdu przez skaliste przesmyki 
Giaron y Dunaju, połóżone między Mołdawą 
ię przep, Podlug wiarygodnych doniesień ndało 
rzez wad AŚ wspomniony statek parowy 
ten o PAdY Koło Izlaz i Dachtalika, tak, 
6 praya Szczęśliwie i w 6 brym stanie 
a gn ogoło 11. godziny przed połu- 
o Szvinitzy, gdzie przygotowuje się do 
Podróży Przez bramę żełazną.* 
— Z Tryjestu dW Omko ná = 


Austryżaci; 
telektjącki okręt kupiecki „Janos, który 


gich wójsk "m i sztabem bawarsko gre- 


ni em 


dalązej 


ył z portu naszego wypłynął do 
a rzucony został ua brzegi Sycylii, 
ph Ingi ono, że zatonął między Syra- 

e” adkiem Passaro , zawinął ku naszéj 

Naszego portu w dobrym stanie. 

ancich, anstryjackiój brygantyny 
, Powracając z Bahii, spotkał w d. 
©. k. brygantynę »Lipsias, która wie- 
eryki północnćj wielką liczbę po- 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


x Królestwo Polskie. 
Saey 
Warszawy d. 10. kwietnia, == 


gr . 
talo gy a dzenie szlachty petersburskićj zapi- 


Pei etcś rety je ię 
ascicieli ziemskich 


2 ksiege dotąd wpissny nie był. 
' oręezającćj jo aget l oaosir 
odpowiedział tenże: 
owie dzisiaj wyświad- 
ałćj jego obszćrności; 
Pamięci mojćj. Ten 
knićjszych Życia mego, 
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26. kwietnia 1834. 


i nié mam dostatocznych wyrażeń , do wynu- 
rzenia im za to całój wdzięczności mojćj.* 


Rossyja. 


Tygodnik petersburski z dnia 9. (21.) marca 
b. r. zawićra następujące wyjątki z ustawy o we- 
wnętrznóm urządzenia wsi, czyli okolic jedno- 
dworców w gubernijach zachodnich (zatwier- 
dzonój przez n. pana tymczasowo na lat trzy). 


I. Podział na gromady. 

(. 1—7. Stały pobyt jednodworców w guberni- 
jach zachodnich, tak mieszkających na własnym 
gruncie, jakotćż na skarbowym, osjemnym, lub 
zostających na usłudze, uważa się w tój wsi, 
w którój spisie sa umieszczeni. Wsi te mogą 
być skarbowe, obywatelskie lub okolice. Sto 
dymów, lub około tój liczby, łacza się w jednę 
gromadę. Wszakże jeźli, dla odległości mićjsca, 
niepodobna zebrać tćj liczby w jednę gromadę, 
wtedy ci, rozrzuceni po różnych wsiach jedno- 
dworcy, liczą się oddzielnie po tych wsiach , 
przy których sa zapisani. Podział na gromady 
robi izba akarbowa, za potwierdzeniem przez 
naczelnika gubernii. 

I. Zarzad gromady. 
- (. 8—22. W każdćj gromadzie ustanawiają się: 
Zwiórzchność gromady i ogólne jój zebranie. 
Zwićrzchność, składa się z wójta, czyli starsze- 
go, który jest oraz poborcą, i z dozorey zbo- 
żowego magazynu. Przy wójcie jest pisarz. Na 
Żądanie gromady oba zwićrzchnicze obowiazki 
moga być poruczone jednćjże osobie. Wójt i 
dozorca wybierani są co trzy lata przez zebra- 
nie gromady zjójże członków. Izha skarbowa, 
za zgodą naczelnika gubernii, na przedstawie- 
nie sądu ziemskiego, zatwierdza ich na obo- 
wiązku i odeń nwalnia. Dozwała się wszela- 
ko zgromadzenia skracać czas służby awych 
zwićrzchników do jednego roku, wprowadzając 
na to mićjsce ich zastępców. Wójt i dozorca, 
póki sprawują obowiazek, wolni sa osobiście 
od powinności wojskowćj i od pełoienia w natu- 
rze wszelkich robót i poleceń ziemskich i gro- 
madoych. Wójtowi i dozorcy gromada, z wła- 
snych poborów , może wyznaczyć gażę , nie 
przechodzącą wszakże 150 piórwszemo, a 100 
rub. ass. drugiemu.  Pisarza wyznacza gromada 


X 
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z pośród siehie, albo obcego, lecz wolnego czło- 
wieka, zgażą na koszt gromady, nie przecho- 
dzacą 200 rubli ass. Potwierdza go, na przed- 
stawienie sądu ziemskiego, izba skarbowa, za 
zgodą naczelnika gubernii. Ponieważ zwiórzch- 
nicy gromady i pisarz pełnią službe publiczna, 
przeto, pod obawą skutków prawa, nikt nie 
może obrazić ich słowy, a tóm bardzićj uczyn- 
kiem; członkowie zaś gromady powinni okazy- 
wać im należne uszanowanie. Na przypadek 
jawućj niezdolności, niewstrzemiężliwego Życia 
albo złego prowadzenia się wójta, dozorcy lub 
pisarza, sąd ziemski przedstawia izbie skarbo- 
wćj ozlożeniu ich zurzędu, objaśniając szcze- 
gółowie pobudki i dowody. Jeżli izba skarbowa 
uzna je zasłuszne, wtedy, za zgoda nśczelnika 
gubernii, usuwa winnego, zatwierdzając nato- 
miast jego zastępcę; pisarzę zaś wyznacza po- 
dług powyższego porzadku. Za niespełnienie 
obowiazku, połaczone ze szkoda skarba lub 
gromady, tadzież za przekupstwo lub fałsze, 
wójt, dozorca i pisarz mają być oddawabi, po- 
dług istnacego porządku, pod sad kryminalny. 
Na każde dziesięć dymów, a gdzie potrzeba wy- 
maga, na więkerą nawet lub mnićjszą liczbe, 
ustanawia się dziesiętnik, zostajacy pod rozka- 
zami wójta. Jeżeli gromada ma las wspólny, 
dla 'strzeżenia go wyznacza potrzebną liczbę 
feśniczych , podległych wójtowi.  Dziesiętnicy 
i leśniczowie wyznaczani są kolejno przez ze- 
branie gromady. 
MI. Obowiazki wójta. 

a) Władza i zależność wójta. 23—23. Wójt 
zostaje pod zwićrzchnictwem sądu ziemskiego. 
Podlegli zaś mu sa: dozorca, pisarz, dziesię- 
tnicy ileśniczowie. "Wójt czuwa, aby wszyscy 
ci sprawowali swe obowiazki gorliwie, podług 
prawa, a jeżeli dostrzeże zich strony niedbal- 
stwa lub uchybienia, upomina ich; jeżeli się 
zaś nie poprawią, albo popełnia co przeciwnego 

rawom , donosi o tóm sądowi ziemskiemu. 

5) Obwieszczanie'ustaw i rozkazów zwiórzch- 
ności. (0. 26. Wójt, z polecenia sądu ziem- 
skiego, na zgromadzeniu obwieszcza cesarskie 
postanowienia i rozkazy zwiórzchności, o któ- 
rych gromada wiedzićć , lub które wypełnić po- 
winna. Egzemplarz ustawy lub rozkazu, przy- 
ałany zsądu ziemskiego, powinien być odczy- 
tany zgromadzeniu przez pisarza wyraźnie. 

c) We względzie domowego bytu jednodwor- 
ców. (. 27—28. Wójt, wpajając w ogólności za- 
chowanie dobrych obyczajów, nie powinien 
wszelako wtrącać się do nieporozamień fami- 
lijnych, chybaby przytóm zaszło jakie prze- 
stępstwo; wtym razie, ujawszy winnego, daje 
otóm wiedzićć sądowi ziemskiemu.  Rozdzie- 
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powinności wojskowój, naprzód ją wy. 
(Cigg dalszy nastąpi, ) 
Portugalijas 

Z Oporto donosza pod d. 20. marca* Sh 
bernator odebrał właśnie teraz depeszę © eo 
mirała Napier, która wyraża: „Dzisićjsz ©, 
poranku ubiegłem miasto Cumana i Vianf wy” 
dzie niebawem w. paszym rekv.s Admiral to 
lądował tamże blizko w 500 ludzi i sę” def 
miasto bez oporu. Mamy tu tylko 4000 (g00 
wojska linijowego , lecz pułki 40ty i 1817 ar“ 
ludzi); batalijon ochotoików Dony Mary" orð 
da wyruszą jutro rano. Dzisićjszego mienil 
rozeszła się wiość , jakoby jeneral Stubbs © 
dowództwo dywizyi , która ma pójść wP 
Hiszpanija. AT 

Komendant ochotników karlistowskich " 
skai przesłał w dniu 20. z. m. francuski, 
konsulowi w Bilbao list nastepujacy: ” 
lem dowiaduję się, Że statek francuzk!» 
ngc wdół rzóki do Portugalete, dał 057 atem 
siójszego poranku do wojska, które PRS się 
na brzeg tój rzóki, postrzegłszy zbliżaa” no” 
okrętu wojennego. W każdym czasie “ ož 
wałem banderę francuzka; lecz ten state"" jaka 


korsarski, począł strzćlać do mojeg? rzonćj 
A pa £ 1 
bez szanowanią nieinterwencył , wyo" anê 


przez izby francuzkie; dla tego proszę |" mo 
abyś mię jak najprędzćj zawiadomił, dla 
jego przyszłego postępowania, czył 
francuzką na morzu i ladzie uważać mjo? 
przyjaciela lub nieprzyjaciela, lub za pont 
Castor de Andochap spo” 
Ajent kosulatu francuzkiego odpisa 4 
sobie następującym : t fran” 
»Mam powód do sądzenia, ż0 okre" o wy” 
cuzki wojenny uczynił jedynie to» carg ters? 
magaly po nim obowiazki i honor: 
zajęty jestem wyjaśnieniem czyou, 3 
rządowi mojemu posłać dokładny kogo 
wtedy będzie on. wiedział, gdzie i od 
Żądać objaśnień. Regaadin.< 
- Wielka Brytanija i Trlandyj?* 
Globe z dnia 7. kwietnia wyraża: Nowy 


ja 
szpański poseł, hrabia Florida Blanc" i 
z Paryża, przybył wczoraj do onej” 


hi 
dg 


aieiaa, kwietnia zrobiono kwartalny bilans 
| "© państwa; chociaż rezultat nie jest 
„pay O ogłoszony, wiadomo wszelako, że 
a zyniły więcćj o 180.000 f.s., akcyza 100,000 
ia a stępel 80,000 f. s. w stosunku do ta- 

5o samego kwartału r. z. Poczta zaś i po- 


atki mniój wyn; 
Globe E barai 
chestrze dośw 
EAT zbud 
h spółltę, któ 
Bzy z m 


j Niedawno czyniono w Man- 
iadczenie z nowym pówozem pa- 
owanym przez pp. Sharp, Roberts 
j ry reje 50 do 60 ludzi. Wyszedł- 
[ tasta odbył t drodze do 
OxI ,, dzyl ten powóz na dro 
ae” p mil angielskich w 20 minutach; 
a ia podróżowania zwyczajna droga , 
Czenia oCIący wszystkie dotychczasowe doświad- 
Bztą kwa w powód do badań, czyliby ko- 
4 prowa zenia . o . ie mogł 
Oszczędzonu, kolei żelazaćj ni gły 


Francyja. 


przyzotiedzenia izby parów w d. 9. kwietnia 
gałkaroj A o towarzystwach 127 bialómi 
| PIE: 22 czarnym. 

zisiaj w e donosi pod d. 9. kwietnia: 
Wo sprawe „< Y Lugdunie rozpocząć na no- 
z lamiaqd ay sę. — Do Paryża nadeszły 
apokojności ; omości telegraficzne. Burzyciele 
z d starali się dnia tego odnowić sceny 
Wznieśli barykady, lecz wojsko na- 
je opanowało. Niebawem dowiémy 
non w téj mierze; z resztą przed- 
Środki, i każdy zamach istotny bę- 
Precur a odparty. 
sione a seur de Lyon opowiada wezoraj donie- 
niektóre,” zaszłe w Lugdunie d. 5. z innómi 
Brdzić; U okolicznościami. Ponieważ coraz 
drzwi A * ih się hałas, kazał prezydent 
g Yapfawa nąć; postępek ten rozjątrzył lud, a 
ził ta odłożona została na środę, lud są- 
była sy te dla tego zrobiono, aby sprawa od- 
Wszeząt e 7 drzwiach zamkniętych. 
suknie rach. W 
niepr » równie ża 
t żyzwoitych, 
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tychmiągt 
"g SZczeg 
8 twzięto 

tie z sił 


Tu się 
ybito świadka, podarto na nim 
ndarm z powoda kilku słów 
a doznał obelgi. Opowiadanie 
ięcćj się różni w następującćj 
władzę, *pokojność została przywrócona , kazały 
strzelców , którzy 


Postrzężono Żołnić u sadowego ; skore 
Wające plac $ i rzy, mnóstwo ludu, okry- 
głos. ana, wzniesło wszedzie od- 


jsko linijowe | Niech żyje 
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nów i włożono je-w pochwy, oficórowie scho- 
wali swoje pałasze i między Żołnićrzami a o- 
bywatelami panowała szczóra zgoda. Przed 
drzwiami winiarzy porozstawiano stoły, Żołńić- 
rze wznieśli w górę kolby karabinów i przy- 
jęli chętnie od swoich współobywateli oliaro- 
wane sobie napoje i jadła. Druga kompanija, 
która poźnićj przybyła, połaczyła się równie 
chętnie z tćmi przyjaźnómi wyrażeniami. Mię- 
dzy wszystkiómi panowało najlepsze zaufanie.< 

»Lud rozszedł się potóm społtojnie; dzisićj- 
szego wieczora znowu wszystko spokojne , nie 
słyszeliśmy, aby najmnićjsze popełniono bez- 
prawie ; widać było tylko wiele patrolów prze- 
ciągających, i nasze władze zdawały się być 
mocno potrwożone.« 


Bulletin du Soir u d. 6. wieczorem mówi 


“w przypisku : O godz. w pół do 9 wieczorem: 


Depesza donosi, Że wszystkie pozycyje, które 
burzyciele spokojności zająć się starali, wzięło 
wojsko szturmem, i działało z największym za- 
palem. Zwycięztwo wypadło na stronę ustaw,< 

Wiadomości z Chambery z d: 9. t. m. do- 
noszą o wypadkach w Lugdunie: »Gdy pod- 
czas toczacćj się sprawy przeciw mutuelistów 
w d. 5., część wojska okazała się bardzo sia- 
bą, a nawet bratała się z ludem, jeneralny 
prokurator został zelżony, i przypuszczono 
szturm do części pałacu sądowego. Nazajutrz 
Wyszedł ten pnłk z Lugdunu, który tak zły dak 
przykład. Podlug wiadomości z Lugdunu zd. 
8. obawiano się mocnych rozruchów nazajutrz. 
W tym doin miała się znowu toczyć w sądzie 
sprawa odłożona w d. 5. Wszyscy mieszkańcy 
byli w trwodze a wiele osób opuścilo miasto. 
— Przypisek z d. 10. kwietnia: W téj chwili, 
nadchodzi wiadomość, że Lugdun był w dniu 
wczorajszym widownia krwawych wypadków. 
Walka poczęła się o godz. 11 rano; dziala 
grzmiały, i o godz. 7. wieczorem, przy odej- 
ściu gońca jeszcze nie było końca. 

Zwyczajna poczta z Lugdunu nieprzybyła 
w-d. 12. do 'Furynu. 

Wiadomości odebrane w Turynie z d. 13. 
t. m. przez nadzwyczajną sposobność donoszą, 
że podłag wiadomości z Chambery z d. prze- 
szłego, zwiazki z Lugdunem jeszcze były przer- 
wane i tameczne powstanie nie było jeszcze 
w d. 11. kwietnia o godz. 40 rano uiłumione. 
Jakież niewypowiedziane złe wypłynąć musi dla 
tego ważnego miasta fabrycznego z tego po- 
wstania, przez stronnictwo rewolucyjne, ukoo- 
wanego i jak się zdaje, dawno przygotowywa- 
nego! $ . 

Wychodzacy w St. Etienne Mercure ŚEgUSLEN 
donosi z d. 6. t. m., Że gdy pp: Parrayon i 
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„Barroulier , fabrykanci wstążek tego miasta, 
z niewiadomój przyczyny dali powód towarzy- 
stwu tkaczy wstężek powód do zażaleń, tkacze 
pracujacy w fabrykach pomieniońych panów 
odebrali tajemny rozkaz od komitetu towarzy- 
stwa, do zaniechania robót.  Pomienieni fa- 
brykańci zaskarzyli sześciu z tych robotników 
przed radą: Prud *hommes, która wydała zao- 
cznie wyrok ,, Że rozpoczęte roboty powinni 
ukończyć, lub zapłacić za każdą sztukę po 100 
fr. Podług lista z St. Etienne, robotnicy mo- 
cno byli rozjątreeni na ten wyrok, i zamiast 
onemaż ulegania, polożyli interdykt i na inve 
fabryki; obawiano się, aby te spory oiepocia- 
gogły za sobą smutnych skutków. 

Bulletin du Soir z d. 10. (a z tego Moniteur 
z d. 11. kwietnia,) zawióraja nastepojące wia- 
domości z Lugdunu: »Wczoraj kilku burzy- 
cieli spokojności chciało przerwać telegraficzne 
zwiazki przez zniszczenie pocetu w Lugdunie, 
Związki zostaly zaowu przywrócone, i tym spo- 
eobem mogła dojść do Paryża wczorajsza wie- 
czorna depesza, którćj udzieliliśmy. Dzisiaj 
powietrze tylko czasami było dogodne: Tylko 
jedoa nadeszla depesza: Donosi, że jenerał 
(Aymard) zajął na czele wojska Lugdun i 
wszystkie w nim stanowiska. Powstańcy co- 
fogli się na” małe ulice w środku miasa.“ 

Prze: nadzwyczajną sposobność odebrane w 

Wiódniu następująca telegraficzną depeszę zLnu- 
gdunu z d. 12. kwietnia o god. Lt wieczorem, 
pisana do ministra spraw wewnętrzuych : Lux 
gdun jest oswobodzony. Przedmieścia, osadzone 
przez powstańców dostały sie w moc naszę. 
Związki zostały wszędzie przywrócone. Poczty 
odeszły znowu tego wieczora. Anarchiści zo- 
staja w największym nieładzie.* 
. Depesza telegraficzna z Paryża zd. 14. kwie- 
toia o godz. 6 rano, odebrana przez tę samę 
sposobność , donosi : „Wczoraj starano się 
wznieść niektóre barykady, lecz zostały sztur- 
mem Wzięte; gwardyja narodowa i wojsko pola- 
czyly się dobrowolnie.« — O god. wpśł do $mćój 
rano wszystko się sliończyło i wszyscy spisko- 
wi sa w naszych rękach.« 

Bulletin du Soir z à. 11., (odebrany w Wić- 
dniu równie przez nadzwyczajna sposobność.) 
aawićra bliższe szczegóły ozdarzeniach w ko- 
gduoie a d. 9. kwietnia, piórwszego dnia ta- 


mer:ncgo rozruchu: Rząd odebrał dzisiaj rano. 


aztaleia, obszerną depesze, rawiórajaca raport 
o wypadkach we środę z d. 9. kwietnia: wy- 
stawia oga Najsemutaićjszy obraz, ponieważ 
krew francuzka płynęła; leez wraz zapewnia 
atanowczo , że porządek i prawa zwycięża. — 
Oto jest treściwy rys zdarzeń duis tego —oOd 


kilku dni zawiadomiona było władza, że się cof 
stanie, i była przygotowana na znaczue be 
rzenie. Wszystko kazało się domyślać, %8 
rzyciele apokojności, zrzókajac się nadziei, po- 
konać opinijapubliczną,wpićraną w stolicy Gigis 
dyjami narodowómi i osada, zrobili LLU 
świadczać szczęścia na prowiucyjach ; ojear 
sne miasto Lugdun, nasze miasto główne P 
mysłu, otrzymało smutne piérwszeństwo, żej” 
obrano widownią uchwalonych pokuszeń: i 
tueliści zdawali się mało skłaniać do tego Pi, 
nu , i dotąd dosyć jest dowiedziono, Że tył 
robotnicy, który sie połączyli z polityczn n 
warzystwami, przystąpili do związku anárć a 
stów. Waleczny jenerał Aymard już dor 
wprzódy wydał dyspozycyje. Sala sądowa ył 
dobrze osadzona. Wezwane z okolicy p°" h 
przybyły niezwłoeznie do Lngduna; P"“ 
udał się na płac S. Jana, aby osadzić Bia? 
czy i umówić się z naczelnikiem siły 2% a 
mój. Chociaż sąd odbywał posiedzenia, n8 pea 
Ś. Jana nie było ludzi, co się kazało łatwo domy 
myślać, Że anarchiści zamyślają tamże 
być w masie. Przybyli oni istotnie o 5 
Jeden człowiek odczytał buutowniczą © 


rze” 


Marszałek poloy 
chet, który pod rozkazami jenerała - kej 
Aymard, upoważniony jest do szczególn€B? jast 
wództwa w depar. Rodanu, kazał natychm* pi 
postapić wojsku.  Zandarmowie, dowodzeć, 
przez walecznego pułkownika Canuet, ' isć 
chota, ruszyły z zapałem przeciwko parisi d 
dam, które wsród silnego ognia zdobyły: P y 
fekt, który wojska nie opuszczał, był 09% gs 
czynności. — Wszędzie, brano sztorme” kie 
ledwie wzniesione barrykady ; bylo jed49* 
wielu zabitych i ranionych. Większa str 
była na stronie wojska. Najzaciętsza P 
ka zaszła na płacu prefektury. 

tymczesowćj sali oszańcowali się mocno 
chiści, wspiócani nowemi budowami: „ 
Palisady musiano wystrzałami działow ćmi, przy 
sadzać; zniszczono je niebawem, 8 ci. | ac 
ieh bronili, zostali zmuszeni do ucieczki: jeń 
“został osadzony. Rozpoczął się ciągły WIE 
strzelców między wojskiem a powsta ue: 
ustawionymi w tak zwanćj gałeryî de POPP uj 
Użyto na nowo dział. Wojsko zdobyło Bo ilie- 
chodnika i tamże weszło. Pełen dom "* 
rów wysadzono petardami.  Pojmane = 
liczbę jeńców, jednych ranionych , 
pełoie zczernionych prochem. „czki 757 
niosło wojsko zwycięztwo. Różne pod, CtoiF 
szły na mostach, sa placu Terreaux ne 


ata pie 
otyce, 


ans!” 
e 
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Rousso. Muk dział í ogień ręcznćj broni trwał 


Ej godzin w tém mieście zarobkowćm, gdzie 
dary oby nie innego słychać, jak łoskot war- 
chcieli tkackich , gdyby nie spisktowi, którzy 

sę. ' Je zniszczyć, Wojsko okazało w pięcio- 
Bodzinnym boju stałość, 
k błędu tych, którzy 
legali. Wła K 
się w okaz 
Jest, odda 
trzeba i 
cie dl 
dzinie 


jak mówia, na nićm po- 
dze cywilne i wojskowe ubiegały 
aniu gorliwości i uległości. Bolesną 
wać onym takie pochwały, ale po- 
tych szanować , którzy poświęcają ży- 
a utrzymania - porzadku i ustaw. O go- 
lal Jéj we środę skończyła się walka. Kil- 
ala; Ystrzałów dano na ulicach w środku mia- 
u pko wypoczywało. 

5 wę Brani Messenger pisze: Mamy powód 
lorda Boja” Że główny przedmiot podróży 
Abis urham, który mu większą część czasu 
2% ia mianowicie układy względem stosun- 
iem odj Pych obudwóch krajów, z wiel- 
nister h dą? się zadowoleniem. Dowans 
misarz 4 la, P- Duchateł, był jednym z ko- 
aby łącznie ppowanych przez rząd froncuzki, 
dać ich nie z Dr, Bowring i p. Villiers, pod- 
ryle w Poznaniu angielską i francuzka tag 
liberalny jl" Przedsięwzięcia w nich odmian 
misy; Ter Dawnićj był on sekretarzem ko- 
ułożę] interesów wincarzy, i w r. 1828 
KŻ nany adres do izb, i bronił w nim za* 
Wolnego handlu. . 5 
dzy e Algiéru z d. 8. marca donosi; Mię 
i Srnalorem naszego miasta, baronem 
4 michels, i Sidi Abdel kader, sułtanem po- 
snów arabskich , został traktat pokoju podpi- 
a> „ Ten traktat, zapewniajacy zupełną apo- 
; Jność dla miasta Oranu i miasta Algićru, 
„Prawił tu wielkie Wrażenie, albowiem jeste- 


my oswob + r i 1 A 
Emek odzeni od ograniczenia się na samych 


+ nie chcąc przy najmnićjszych wy- 
vieczkach śmierć A d Skutek Re zai 
zręczności jenerała barona Desmi- 
oli nie powinniśmy zapomnićć zręcz- 
nach A pełnomocnika , pana Mouchy-Bous- 
duinów tóry się nie wahał przebyć obóz Be- 
Pom ru się aż do Abdel Kadera. Słu- 
imienia o gac on może na wpływie swojego 
wiem między pokoleniami arabskiómi; albo- 

w ah jego. będąc ministrami za 
czynili. k wiele dobrego temu krajowi u- 


z Busnach prz dzi 

- Iranenzkich jen, Nie ch isę 
e, oprócz 
Jności 
milijonó 
ownicz 


Estozmy 
Chels; at 
ności jeg 


gólnićj pokolenie 
głości. 


która powinna wywieść 


Monitćur donosi teraz urzędownie o trakta- 
cie, zawartym między jenerałem. Desmichels, 
komendantem Oranu, a Emirem Arabów, Ab- 
del Kader, którego treść powyźćj udzieliliśmy 
i dodaje: Tak tedy jedna z najbogatszych pro- 
wincyj Algióru , trudna do podbicia z powo” 
du „wojowniczego ducha jéj mieszkańców, jest 
spokojna. Handlowi Francyi otwiéra się nowe 
Źródło. Okręty jéj mogą teraz całkiem bez- 
piecznie nie tylko do portów Oranu i Arzew, 
lecz wzdłuż całych brzegów tej prowincyi za- 
wijać, a kupcy francnzcy prowadzić znaczny han- 
del zamienny z Arabami.< Główna przyczynę, 
dla której Abdel Hader skłonił się do pokoja, 
upatruje Moniteur w zabraniu Arzewu i Mosta- 
genem, przez co. tenże zagrożony został w swo- 
jój rezydencyi w Moskara. 


Na posiedzeniu izby deputowanych w d. d. 14. 
marca zamknięto ogółoe narady nad ustawą o 
towarzystwach. P. Merilhou mówił : Rząd, rzekł 
on, w swoim teraźnićjszym toku postępował 
od złudy do złudy, i w końcu przystępuje do 
praw wyjątkowych, a jednakowo chce, aby byt 
uważany za silny i nietykalny. Dotychczaso- 
we ustawodastwo dostateczne było do ukarania 
zbrodniczych związków; jest zatém widoczna, 
iż rząd sam chce prawa do stowarzyszeń. Sa- 
ma mowa republikanów nadaje onym prze- 
eadną ważność ; łatwo to pojąć większćj części 
ludzi młodych ; atoli zaledwo do pojęcia, jak 
rząd, uważając tę mowę za prawdziwą , może 
piesn załobna o mouarchii spićwać , i nieroz- 
sadnómi słowy sprawiać obcym radość. Mowca 
stara się porém okazać słabość republikanów. 
Głosuje przeciw ustawie, w mowie będacćj. P. 
Dimon wyraża się za ustawą, ponieważ duch, 
który dawnićj objawił sie w powstaniach, coloał 
się teraz do związków. — P. de Sade uważa 
tę ustawę za niepotrzebną, i potóm w skut- 
kach swoich nieszczęsna. Sądzi, że coraz da- 
lej postępować będa, i głosuje przeciwko ta- 
kowćj. P. (lervć mniema, Że prawo stowa- 
rzyszeń nie będzie ustawą usunięte ; ustawa ta 
powinna tylko autentyczniej objaśnić art. 291. 
księgi ustaw karzących. Związki są niebez- 
pieczne ; Żaden z ministrów nie może przyjąć 
pa siebie, aby onym istnieć dozwolił. Rząd 
pozwała wszystkich, jakie moga być, swobód. 
Cóż więcój zadają? dodaje. Dają nam prze- 
sadny obraz szczęśliwój przyszłości pod rządem 
wzorowym; kołysani jesteśmy w chimerach, lecz 
ten który zaśnie w politycznych teoryjach, ten 
niebawem ocknie się w kajdanach despoty, lub 
zobaczy Bie w krwawych rękach terroryzmu. Na 
téj mowie kończa się ogólne narady nad usta- 
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wą o towarzystwach; pozostają tylko narady nad 
pojedyńczómi artykułami. 


Holandyja. * 


Wiadomości z Hagi z d, 8. kwietnia zawié-. 


rają: W początkach maja odbędzie się ogólny 
przegląd i mustra naszego wojska w obozie. 
Przeglad ten odprawia różni komendanci kor- 
pusów we właściwych leżach. Wojska skła- 
dające druga i trzecią dywizyję, powinny nie- 
bawem zająć więcćj skupione stanowisko. Siła 
wojska Belgów na granicy, jest w tój chwili 
bardzo mała, albowiem główne wojsko stoi 
w niejakióm oddaleniu od ostatnich pocztów. 
Belgijum. 

Moniteur Belge z dnia 9. kwietnia donosi: 
»Sad apelacyjny bruxelski zebrał się wczoraj. 
rano o godz. w pół do9ićj na żądanie jeneral- 
nego prokuratora it w skutek rekwizytoryjum 
przez tegoż prokuratora na wyrażpy rozkaz mi> 
nistra sprawiedliwości wydanego , wział na sie- 
bie sądowe śledztwo względem spustoszeń po- 
pełniooych w Bruxelli w dniu 5. i6. t. m. 


PP. radzcy Brouckere i Corbisiec sa-od sądu_ 
przeznaczeni do sprawowania obowiązków sẹ- 


dziów instrukcyjnych ; jeneralny prokurator zaś 
delegował ze swojój strony pana Delebecque, 
jeneralnego adwokata i Debavay, substytata, 
aby pod jego dozerem przygotował akta do 
sprawy. 

Gazety bruxelskie z dnia 8. kwietnia umie- 
ściły następujący list do ministra sptaw we- 
wnętrznych : » Tak są ważne okoliczności i zda- 
rzenia, które stolicę zasmuciły, Že uznajemy 
za potrzebne nagłe zebranie się izb. Dla tego 
prosimy wpana, abyś użył prawa, jakie wpanu 
„nadaje konstytucyja , i izby niezwłocznie zwo- 
łał. — W Bruxelli dnia 7. kwietnia 1834. — 
(Podp.) A. Gendebien, E. Desmedt, Meens, F. 
de Secus. 

P. Gendebien napisał pod dniem 7. do bur- 
mistrza Bruxelli list nastepujacy: »Wazność 
Wczorajszych zdarzeń, i insynuacyje dzisićjszego 
Monitora, postanowienie rady ministrów z dnia 
wczorajszego ogodzinie 2, wszystko wkłada na 
wpana obowiązek, protestować się silnie dla 
honoru, jakotóż interesów miasta przeciw od- 
powiedzialności i nieszczęsnym skutkom wczo- 
rajszych rozruchów. Potrzeba niezawodnie 
śledztwa , które wczoraj zaproponowałem; po- 
trzeba koniecznie, aby się dzisiaj rozpoczęło: 
„samo wezwanie przez gazety do tych wszy- 
stkich, którzy mogą dać objaśnienie, będzie 


faktów i okoliczności, które tozruchy Roy 


dzały ionym towarzyszyły. Śledztwo to» 
em przekonany, okaże, że miasto nie BR 
odpowiadać ani solidarnie być obowiązana ię 
wynagrodzenia szkód, czego niebawem 2 
będą. Powtarzam tutaj to, com wczor£, zde 
radzie powiedział: Śledztwo powinno być dy 
rowe; aby było zupełne, żadne osobiste wz5 fs 
nie powinny je wstrzymywać. Jakiekolwiek s 
może stanowisko mężów skompromitowani ga 
śledztwo nie powinno się rozciagać 0 io" 
klass niższych : zostały one poduszczone: Wi 
dzione, oszukane; potrzeba się na nie 0#% y 
ale także strzedz je od nowych uwiedzebł i, 
wyższych klasach znajda się prawdziwie * uićj 
i potrzeba odwagi, uderzyć wcel. Przyj, 4. 
wpan it.d. W Bruxelli dnia 7. kwietnia 
Gendebien.« pęóre 

Władze kazały przetrzęść domy osób: 1o 
miały zabrać różne rzeczy z domów SPV" ipie 
nych. Poczt przy Petits Carmes został 20% 
z powodu tamże uwięzionych , wzmocnioDy & 

W dniu 5. rozdano na ulicach kilka (9% 4 
kartek; zawiórały napis: »Ludu belgijski le A 
końcu: »Niech żyje Leopold! Niech żyje 1) 
gowie| Wojna niszcząca nieprzyjaciolom o ko: 
zny|! Imiona niegodziwców!e Poczóm oat 
wały imiona wszystkich tych, którzy P°^E szy 
składkę na wykuppo koni księcia Oran; f 
końcu były wyrazy: »Wszyscy ci mieg? ied 
będą oddani zemście prawdziwych p'ZY) zy- 
ojczyzny. Niech żyje Leopold! wojna piept” 
ĵaciolom ojczyzny l< 

Niemcy. 

Ustawa król. saska; wydana w dniu 3: 
nia, oznacza, że szkody ogniowe nie mog? czy 
przez instytut wynagradzający pożary za” che 
nieruchome, w krajach staro - dziedziczo „6 
ipaezój wynagradzane , jak tylko podłuś 4 
szóstych części prawdziwój wartości s red" 
bezpieczona własność warta była prze Po odłoć 
chociażby takowe zabezpieczone było 


większćj podanćj wartości. z 


z > WIDOWISKA we LWOWIE. 


gwiet, 


Jeli» 
Teatr niemiechi.. — Dziś: Montechi © Ca tac!" 
oder: Romeo und Julie, opera = abuadit 

Jutro: Der böse Geist Lumpaci Pag tochwi!” 

oder: Das liederliche Kleeblatt » “ 

we 2 aktach. > nić żyłe 

Teatr polski. — W Poniedziałek: Czemuć gez kry” 


sićrotą ! dramat w 3 oddziałach Pisany. 


dostatecznóm do zebrania dowodów, względem deryka hr. Skarbka oryginalnie: "°P 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 17. Rozmaitości.) 
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